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Przedpłata wynos! we Lwowie: 


'wrxnie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie 
B kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domu 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

L przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało- 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 
7 kor. 50 hal. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 

Z grzesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie 10 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 45 
frank. 60 cent. — kwartalnie 11 franków 40 cent 

Biro Redakcji „Dziennika Polskiego": plac Marjaci 
liczha 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer 


„DZIENNIK POLSKI" 


kosztuje : 
we Lwowie: na prowincji: 
kwartalnie 6 koron kwartalnie 7 k. 50 h. 
miesięcznie 2 korony miesięcznie 2 k. 50 h. 


(Za przesyłkę do domu we Lwowie do- 
płaca się 40 halerzy). 
Prenumeratorzy „Dziennika Polskiego* otrzy- 
muji dwa razy w tygodniu 
bezpłatnie 


Dodatek powieściowy w formie książki, 
co czyni w roku IO4 arkuszy, czyli I8 tomów 
powieści wyborowej treści, swojskich i obcych pi- 
sitłzy, a nadlo mogą prenumerować 


po wyjątkowo zniżonej cenie 
najlepsze pismo dla kobiet (wraz z krojem i dodat- 
kiem powieściowym) 


BLUSZCZ 


po cenie: 
we Lwowie: I na prowincji: 
kwartalnie 3 korony | kwartalnie 4 k. 80 h. 
miesięcznie 1 korona I miesięcznie 1 k. 60 b. 


Poseł Bojko w obronie sojuszu ze 
Stojatowskim. 


Lwów 6 marca. 

Dziwnie niejasny stosunek panuje pomiędzy 
ladowcami a stojałowszczykami, których prze- 
wódcy. po nieforlunnym dla siebie wyniku wy- 
borów do rady państwa, zawarli byli sojusz 
zaczepno-odporny. Sojusz ten miał być repre- 
zentowanym przez wspólny klub parlamentarny, 
do czego jednak nie przyszło, kiedy stojałow- 
szczycy, odłączywszy się od ludoweów, wstąpili 
do słowiańskiego centrum. Wówczas też głoszono 
powszechnie, że zjednoczenie rozbiło się, a na- 
wet sam ks. Stojałowski, w liście do Nowej Re- 
formy wiadomość tę polwierdził, pisząc dosło- 
wnie: 

„nie ja osamotniłem posłów ludowych, 
lecz osamotnili się sami — i mogliby, gdy- 
by chcieli. być nietylko w zjednoczeniu 
naszem, al: przyłączyć się czy do słowiańskiego 
centrum, czy też' stwurzyć galicyjską zjednoczo- 
ną opozycję. Nolenti non fit injuria". 

Tymczasem ^ b. m. rada naczelna siron- 
nietwa „cehirześćjańsko-ludowego*, na posiedze- 
dzeniu odbytem w Krakowie pod przewodem 
ks. Stojałowskiego, „przyjęła do wiadomości po- 
łączenie się stronnictwa ludowego ze stojałow- 
szeczykami*, a na kilka dni przedtem poseł Ja- 
kób Bojko w Przyjacielu ludu stwierdza, że so- 
jusz trwa dalej nieprzerwanie i broni zjedno- 
czonych przewódców wobec zarzutów prasy pol- 
skiej. Teraz już naprawdę trudno „zdać sobie 
sprawe z całej tej bałamutnej historji! — 

Ale powołane pismo p. Bojki z innego 
wzylędu zasługuje na powszechną uwagę. Oto, 
świadczy ono, że zacietrzewienie się „partyjne 
jest zdolnem zamącić nawet tak jasny I zdrowy 
umysł, jakim odznacza się przedstawiciel IVej 
kurji okręgu pilzneńsko-dąbrowskiego, niewątpli- 
wie najwięcej otwarta głowa i najuezciwszy 
charakter w sztabie ludowego stronnictwa. O do- 
brej woli p. Jakóba Bojki jesteśmy przekonani, 
a jeżeli nas co dziwi w jego liście, to niesły- 
chany optymizm, jaki tego doświadczonego 
działacza politycznego cechuje w jego zapatry- 
waniach na stosunek ludowców do stojałow- 
szczyków. P. Bojko uważa sojusz ze stojałowszczy- 
kami, jako jedyny środek do zażegnania waśni 
pośród ludu. „Stojałowski — powiada — przed- 
siawiał stronnictwo ludowe w jak najgorszem 
świetle, przeto każdy stojałowszczyk uważał lu- 
dawca za szkodnika, którego trzeba utrącać na 
każdym kroku. Stronnictwo ludowe musiało od- 
bijać ciosy i tym sposobem lud rozdzielił się 
na dwa obozy, z czego korzystali, rozumie SIĘ, 
przeciwnicy.“ I s 

My, przypomniawszy, iż sami ludowcy u- 
ważali działalność Stojałowskiego pośród ludu, 
jako w najwyższym stopniu zgubną i dla ludu 
i dla całej ojczyzny, -— zapytamy p. Bojkę, jak 
postąpiłby -- si licet componere parva magmis — 
na wypadek takiej analogji: W okresie upadku 
Polski były w narodzie dwa stronnictwa : kon- 
federatów barskich i Targowiczan. Ci ostatni - 
naśladujmy p. Bojkę — przedstawiali Barszczan 
w jak najgorszem świetle, przeto każdy Targo- 
wiczanin uważał Barszczanina za szkodnika, 
którego trzeba utrącać na każdym kroku. Kon- 
federaci barscy musieli odbijać ciosy i tym spo- 
sobem naród rozdzielił się na dwa obozy, z cze- 
go korzystali, rozumie się, przeciwnicy... Czyliż 
tedy należało Barszczanom połączyć się z Tar- 
gowiczanami ? l 

Powie nam może poseł Bojko, iż to poró- 
wnanie chroma o tyle, że Targowiczanie byli 
niepoprawnymi zdrajcami kraju, gdy tymczasem 
Stojałowski wyrzekł się djabła moskalolilskiego 
i wszystkich spraw jego. Ale p. Bojko jesi w 
błędzie, jeżeli mówi, że „nie pochwalamy jego 
(Stojałowskiego) dawnego kierunku i nie pój- 
dziemy ku Moskalom.* Nie jest to bynajmniej 
dawny, czyli zaniechany kierunek, „albowiem 
nietylko ks. Stojałowski sum, ale już nawet 
członkowie jego stronnictwa upra. viają da- 
lej, jak uprawiali, agitację moskalofil- 
ską i jeżeli co się zmienilo, to chyba tyle, że 
dawniej szerzyła się ona tylko wśród stojało- 


„Dziennika' kosztuje we 
Lwowie 8 hal., na prowincji IO hal. 


DZIEN 


wszczyków, teraz zaś, na mocy sojuszu. ma 


Czas odnowić przedpłatę!!! 


otwarte pale także pomiędzy ludo- 
wcami. Oto, np. w numerze 4 Wieńca, w 
korespondencji z powiatu niskiego czytamy: 

„Wołamy do Pana zastępów, aby upoko- 
rzył wrogów ludu i nieprzyjaciół, którzy pychą 
nadęci, a bez litości nad chudobnym narodem, 
chwalą swoje rządy w Galicji, a ganią ro- 
syjskie. Ale myślę, że żaden poganintego by 
nie uczynił, co oni tu robią z polskim ludem. 
Ja byłem trzy razy na wodzie, tj. na tak zwa- 
nym (lisie, to my pływali przez Rosję 
i powiem: Boże, błogosław Rosji! Py- 
chy nie ma, litości więcej — a póki 
my byli w Rosji, to żyd był dobry. 
A jak w Prusy się dostał, to już nadęty, już 
pan, a w Gdańsku stawia żandarma, puszcza 
oknem z kamienicy i odtrąca i robi, co chce. 
W Prusach, to takie świ...stwo, jak i u nas, 
tylko, że tam muszą dać zarobek biednemu. 
Ale jak się Rosja dowiedziała, że 
tak robią w Prusach ludziom, to po- 
tem na granicy kazała złożyć pieniądze w ka- 
sie i musiał się kupiec podpisać i podać, skąd 
jest, aby go mogli przygnać, gdyby ludziom 
krzywdę robił. Dali też ludziom na kolei po- 
ciąg przez pół płatny. To nasi tu piszą, że 
Rosja z polityki schlebia chłopom. No, czemuż 
nasi nie chcą takiej samej polityki, tylko gnę- 
bią i narodowi jego prawa i mienie wydzie- 
raja“... 
Taką tendencją przeniknięci sa barankowie 
księdza-redaktora. A on sam? On sam, piszące 
w numerze 4  Wieńca z 24 lutego b. r. o~ 
„patrjotach polskich*, tak odsłania głębię swych 
uczuć narodowych : 

„Wy, patrjoci z Koła polskiego, najlepiej 
udowadniacie, że sprzedajecie prawa narodowe 
za przywilej gnębienia politycznego i społeczne- 
go własnego ludu, a wy, patrjoci, wiecznie 
tylko przeciw Rosji piorunujący... 
najlepiej udowadniacie, że jesleście częścią bez- 
głowym, a częścią przez odwiecznych wrogów 
Słowiaństwa najętym tłumem“. 

Dwa powyższe cytaty mogłyby chyba o 
tworzyć oczy każdemu na kierunek, w jakim 
prowadzi lud zacny sojusznik ludoweów. 

Oportunizm posła Bojki idzie wreszcie 
tak daleko, że nawet, na wypadek stwierdzenia 
moskalotilstwa Stojałowskiego, znajduje tłuma- 
czenie. 


Powiada p. poseł, że gdy lud polski 
będzie rozumniejszy, wtedy będzie 
mógł wybierać sobie sojuszników bez zmazy. 


„My — kończy — musimy przyjmować grze- 
szników i jadać z nimi, boć to było zwyczajem 
i Chrystusa, a czy to Mu na złe wyszło?“ 

No, zaeny panie Jakóbie, powiemy Wam 
po mazursku: „Przesoliliście Sceponku* poró- 
wnywując ludzi — i to, jak wyżej przyznano 
— jeszcze nie „rozumniejszych*, z Chrystusem, 
który nie mógł chyba zmazać swej duszy! My 
sądzimy właśnie, że im lud mniej „rozumny“, 
tem lepszych i czystszych potrzebuje kierowni- 
ków i nie masz nic gorszego, nad otwarcie 
owczarni dla wilka, wobec którego ofiary nie 
umieją się jeszcze bronić. 

Otwarcie powiemy, że apologja sojuszu ze 
Stojałowskim, podjęta przez posła Bojkę, zasmu- 
ciła nas głęboko, bo, jeżeli ezyich, to jego wła- 
śnie ust szkoda było kalać obroną sprawy, co 
stanowi chyba największą plamę na siermiężnej 
szacie stronnictwa ludowego... 


Lustracja kas miejskich. 


W porannym Dzienniku donieśliśmy już 
o propozycji prczydjum miasta, uczynionej do 
wydziału krajowego, ażeby wspólnie z komisją 
miejską przedsięwziął zbadanie gospodarki íi- 
nadsowej miasta — i odpowiedzi przychylnej 
naczelnej władzy krajowej. Myśli tej w interesie 
publicznym  przyklasnąć należy, a prezydjum 
złożyło dowód, że istotnie zależy mu na jasnem 
postawieniu sprawy. 

Roboty inwestycyjne powiększyły znako- 
micie agendy likwidatury, izby obrachunkowej 
i kasy. Trzeba sobie tylko w przybliżeniu 
wyobrazić, ile czynności przysporzy wzmianko- 
wanyni urzędom rachunkowość tramwaju elek- 
trycznego, gazowni, rzeźni, wodociągów, teatru 
miejskiego” a w najbliższej przyszłości kasy 
oszczędności i zakładu zastawniczego, ażeby 
przyjść do przekonania, że obecne siły nie 
starczą i że ogromne przeciążenie pracą perso- 
nalu rachunkowego, odbić się może niekorzystnie 
na toku gospodarki miejskiej. To też zupełnie 
naturalnie skorzystało prezydjum miasta z pod- 
niesionych w sprawie kosztów wodociągowych 
wątpliwości i przez usta prezydenta Małacho- 
wskiego zaproponowało sekcjom finansowej i 
budowniczej, ażeby ze swego grona wybrały 
komisję szkontrującą. Komisja ta. w skład któ- 
rej weszli pp. Dziwiński, Marynowski (s IL) 
tudzież pp. Blumenfeld i Kuźniewicz (s. IH.) z 
prawdziwie obywatelskiem poświęceniem spel- 
niała swój obowiązek i z całą dokładnością 
przeprowadziła lustrację kasy miejskiej, skarbca, 
tudzież funduszów. ' fandacyj, pod zarządem 
gminy zostających i jak to stwierdził prezydent 
na posiedzeniu rady w dniu 28 lutego b. r. 
wszędzie zastała wzorowy porządek. Po krótkiej 
przerwie, spowodowanej koniecznym wyjazdem 
jednego z członków komisji. miała też przystą- 
pić do rewizji kas podręcznych i wówczas to 
wydarzył się smutny wypadek detraudacji, po- 
pełnionej właśnie w takiej podręcznej kasie 
przez jednego z urzędników magistratu. 

Na życzenie pewnej części rady zgodziło 
się prezydjam chętnie na zwiększenie tej ko- 
misji i rozszerzenie jej zakresu działania, a zre- 


biło to tem chętniej, że celem lej komisji bę- 
dzie także zebranie materjału dla ewentualnej 
relormy urzędowania w zakresie rachunkowości 
i finansów. Pomimo więc oporu pewnej części 
rady, która potrzeby zwiększania tej komisji nie 
widziała, utrzymał się wniosek kompromisowy, 
a jego rezultatem wzmocnienie komisji już 
istniejącej, przez dobranie pp. dra Gryzieckiego, 
dra Lisiewicza, prof. Pawlewskiego i red. Re- 
wakowicza, którzy wspólnie z poprzednio wy- 
mienionymi w szerszym jeszcze zakresie prze- 
prowadzą lustrację. 

Prezydjum jednak, zdaniem naszem, bar- 
dzo słusznie poszło jeszcze dalej. Korzystając z 
tego, że wydział krajowy ma na mocy uchwały 
sejmowej, z tytułu gwarancji kraju dla pożyczki 
miejskiej, prawoʻa nawet obowiązek kontroli 
finansów miejskich — postanowiło prezydjum 
zaprosić wydział do współudziału w tej gene- 
ralnej lustracji. Zapytani o to delegaci miejscy 
zgodzili się z tą propozycją, w wykonaniu zaś 
jej odniósł się prezydent do wydziału krajo- 
wego z zapytaniem, „czy i o ile wydział, jako 
władza czuwająca nad majątkiem gminy i za- 
kładów gminnych, nie uważałby za wskazane, 
wc właściwej tormie wziąć stosowny udział 
w czynnościach miejskiej komisji szkontru- 
jącej ?* 

Jak już donieślismy, 
włorkowem posiedzeniu uchwalił zastosować 
się do życzenia prezydjum rady miejskiej i 
w tym duchu dać odpowiedź. Czyni to wydział 
krajowy tem chętniej, że odpowiada to inten- 
cjom uchwały sejmu krajowego, zlecającej wy- 
działowi krajowemu inwigilowanie inwestycyj i 
składanie perjodycznych sprawozdań o użyciu 
funduszów pożyczkowych miejskich, przez kraj 
gwarantowanych. 

Raz jeszcze zaznaczamy, że myśl tej wspól- 
nej lustracji uważamy za bardzo szczęśliwą, 
nie tylko dlatego, że położy ostatecznie kres 
owym „mglistym“ półsłówkom i pod:jrzewa- 
niom, ale głównie dlatego, że rozpatrzywszy 
się w toku urzędowania, zgromadzi obfity ma- 
terjał dla ewentualnej reformy. Dodajemy, że 
p. radcy Vayhingerowi dodani będą ze strony 
wydziału dwaj urzędnicy: konceptowy i ra- 
chunkowy. 


Korespondencje. 


Rzym 28 lutego. 

Jeżeli wy tam na północy wyobrażacie so- 
bie, że pod włoskiem niebem wieczna, a przy- 
najmniej o tej porze wiosna, to jesteście tym 
razem w grubym błędzie. Tutaj zimno doszło 
ostatnimi dniami do 4° C., jeszcze dalej na po- 
łudnie, bo w Neapolu mieliśmy 16 lutego śnieg, 
jak w Polsce na Boże Narodzenie. W Ankonie 
przez kilkanaście godzin szalała zawieja śnieżna, 
jakiej najstarsi ludzie nie pamiętają, a już bie- 
dna Werona marzła straszliwie, bo termometr 
wskazywał — fakt niebywały — 11 stopni mrozu. 
Oto macie luty pod włoskiem niebem; śnieg, 
zimno i zawieje, których nie zrównoważy gorąco 
i walki partyjne, szalejące w parlamencie. Nie 
potrzebuję wam dodawać, że nędza ludu przy 
takiej temperaturze jeszcze dotkliwsza. 

Sytuacja polityczna ciągle niejasna, a dla 
braku czego lepszego, rząd bawi się w prote- 
ktora hiszpańskiego. Tymi dniami wydało mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządzenie 
policji tutejszej, aby bacznie śledziła ruchy partji 
karlistowskiej, których wielu członków tu bawi, 
bądź na razie stale osiadłych, bądź przybywa- 
jących w charakterze „turystów“. Rozporządze- 
nie to jest rezultatem długiej konferencji kon- 
sula hiszpańskiego z p. ministrem spraw zagran. 

Że wobec prądów masońskich w wyższych 
sferach włoskiego społeczeństwa, musi indyle- 
rentyzm religijny lub wprost ateizm odbijać 
się w niższych warstwach, nie chyba dziwnego. 
Kradzieże po kościołach to rzecz tu nierzadka 
wobec tłumu zwiedzających, a tymi dniami 
znowu w kościele Panteonu skradziono wszy- 
stkie drogocenne woła z obrazu Madonny. 
Wprawdzie w parę dni woła te znalazła poli- 
cja, ukryte w (fontannie za bramą Pankracego, 
ale złodziei naturalnie nie odnaleziono i pra- 
wdopodobnie nie odnajdą. 

Dziwne, że choć ciągle się słyszy tu o igno- 
rancji wobec Watykanu, interesują się wszyscy 
tem, co się tam dzieje. O zdrowie papieża wy- 
pytują się codziennie, a ostatnimi czasy przed- 
miotem rozmowy bywa najbliższy konsystorz 
papieski, na którym mają być zamianowani 
nowi kardynałowie. Miał on się odbyć 11 mar- 
ca, następnie odłożono go na 21, a obecnie, 
nie wiadomo z jakich przyczyn, ma być podo- 
bno przesunięty na czerwiec. Dnia jeszeze nie 
oznaczono. 

Co do mianowań dla Austrji, to wszystko, 
co o tem mówią, polega ną kombinacjach. By- 
ło tak zawsze, że mianowano 6-ciu, a to š dla 
Węgier, a 3 dla innych prowincyj austrjackich. 
Wobec tego, że są już kardynałami arcybiskup 
wiedeński Gruscha i gorycki biskup Missia, więc 
brakowałoby jeszcze jednego. 

W ambasadzie austrjackiej w Watykanie 
mówią, że purpurę otrzymać ma ołomuniecki 
biskup Kohn, a wobec tego nie byłyby uzasa- 
dnione pogłoski o mianowaniu arcyksięcia biskupa 
praskiego Skrbensky ego, bo ten stanowczo do 
purpury za młody. Prócz tego mają być na 
tym konsystorzu zamianowani kardynałowie 
dla Francji i Rosji. Na biskupa płockiego przed- 
stawiony został hr. Szembek, który po zatwier- 
dzeniu go przez stolicę apostolską, będzie nie- 
bawem prekonizowany. 

Z Florencji nadeszła tu wiadomość, iż tam- 
że usiłował sobie odebrać życie na placu del 


wydział krajowy na 


We Lwowie, czwartek daia 7 marca 1901 r. 


Rok XXXIV: 


Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


turo Administracji „Dziennika Polskiego", plas 
Marjacki l. 6 i í i wszystkie Binra dzienników 
we Lwowie i ma prowincji. 

we Wiedniu: pp. Haasenstein £ Vogler, (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Uppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżn: C. Adam 38 
rne de Varenne. 

Jgłoszenia przyjmuje się za opłala 20 halerzy od jednege 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o śŚlnbach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz ( koronę. 

Frywalne korespondencje 24 | nekiologja 40 halerzy od 


[U 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedzie! i Świąt o godzinie 8 rano 


Qrobne ogłoszenia 3 balerzy ud wyrazu 


wiersza. 
Pomieszkann 
i sklepy po 2 hal. od wyraza. 


Reklamy w rubryce ,,Nadesłane'' 


60 halerzy od wiersza. 


Duomo, przez zażycie morfiny, 
kilku dni we Florencji bawiący. Zamach samo- 
bójczy popełnił w tramwaju elektrycznym, w 
powrocie z wycieczki do Fiesole. Jest on rodem 
z Wilna i liczy ledwie 55 lat życia. (io było 
powodem otrucia sie, nie wiadomo. Pol. 


Paryż | marca. 
(Niespodzianki republikańskie. — Polityczne we- 
sele — Anarchiści górą. — Kto ich tworzyż — 

Dziwna logika. — Ze sfer polskich). 

W naszej republikańskiej Francji dzieją się 
czasami rzeczy, które pozwalają nam przypu- 
szczać, że mimo wszelkich w każdej niemal izbie 
zapewnień o trwałości republiki, idziemy chyba 
dość szybkim krokiem ku cezaryzmowi i dzien- 
niki, które obecnie na szpaltach swych podjęły 
dyskusję w kwestji służby wojskowej. zdają się 
to w zupełności potwierdzać. Chodzi mianowi- 
cie o to, czy nie należałoby wprowadzić na 
wzór Niemiec dwuletniej służby wojskowej za- 
miast 3 letniej: czy dalej nie należałoby znieść 
słażby jednorocznej dla wybrańców. w imię za- 
sady powszechnej równości obywatelskiej: na- 
koniec czy nie hyłoby wskazanem wskrzeszenie 
dawnego stalego korpusu żołnierzy zawodowych, 
którzyby w drodze zaciągu obowiązywali się do 
pewnego szeregu lat służenia w wojsku. Byłoby 
to naprawdę stworzenie nowoczesnej gwardji 
pretorjańskiej, powołanej poprostu dla ochro- 
ny stałej republiki, ale mogłoby przyjść i do te- 
go, że gdyby się znalazł wódz ambitny, mógłby 
przy tym ogniu upiec swoją pieczeń i sięgnąć 
po wieniec cezarów, jak to już bywało. Nie ma 
nic nowego pod słońcem... Dzienniki obozu ra- 
dykalnego uderzyły w wielki dzwon alarmu 
wobec takiego projektu, ale bądź co bąńź pro- 
jekt taki powstał w prasie republikańskiej. 

Niezależnie od tej wojny dziennikarskiej na 
razie — bo prawdopodobnie i do izby się ona 
przeniesie — mamy i drugą, wywołaną mał- 
żeństwem p. Deschanel, domniemanego nastę- 
pcy p. Loubeta, który — o zgrozo w obozie 
nacjonalistów! — w 47 wiośnie życia poślubił 
cudzoziemkę. Drużbował mu nawet — jeżeli 
się tak wolno o świadku ślubu u mera wyra- 
zić — sam Loubet. co znowu, jak i sam fakt 
małżeństwa z cudzoziemką panną Brice, nekta- 
rem rozkoszy napełnia oportunistów tutejszych. 
Na ślubie nie był p. Wałdeck-Rousseau — 
zachorował i trzeba temu wierzyć... 

Po weselu chmury — tak to dość często 
bywa. A chmurzy się teraz we Francji, wre 
w klasach robotniczych, a walka między 10bo- 
tnikami a pracodawcami, od dwu lat czem raz 
szersze przybiera rozmiary. Strejki teraz na po- 
rządku dziennym, a zajścia w Monceau Les Mi- 
nes i Ghalon dają wiele do myślenia. Badają i 
szukają przyczyn i oczywiście wszystkie te zaj- 
ścia, jak zwykle, idą na rachunek socjalizmu i 
jego propagatorów. Tymczasem wiele poszlak 
dowodzi, że socjaliści już ma:om robotniczym 
u nas nie wystarczają. Doktryna ich ma wydać 
owoce w dalszem poly, a więc szuka się tych, 
którzy sa radykalniejsi, choć gwałtowni. Dziś 
rej tu poczynają wieść anarchiści, a dopomaga- 
ją im w rozgoryczaniu mas — wielcy przemy- 
słowey i ringi. 

Całkiem świeżo zaszedł tu fakt, który mo- 
je słowa potwierdzi. Dotyczy on wprawdzie je- 
dnej tylko gałęzi przemysłu, ale kto zaręczy, 
czy za dzień, tydzień lub miesiąc nie pójdą i 
inni za przykładem ceukrowników i agrarjuszy. 
Przemysł cukrowy we Francji jest w rękach 
czterech przedsiębiorstw, wobec klórych mniejsi 
rafinerzy nie idą nawet w rachubę. Oto 
tymi dniami zamknięto jedną z fabryk, miano- 
wicie Halpliena, dlatego, że maszyny jego sta- 
rej konstrukcji, nie były w stanie stać równorzę- 
dnie w produkcji z pozostałymi trzema „rngo- 
wcami* cukrowymi Sayem, Lebaudym i Seru- 
mierem. Halphen, który produkcję swej rafi- 
necji rozdzieli między pozostałych trzech „kró- 
lów,* obliczył, a niewątpliwie umie liczyć, że 
na tym interesie zarobi się czysto 15 miljo- 
nów franków. O to. że skutkiem zatnknie- 
cia i zwinięcia fabryki, pozostało na bruku bez 
zarobku 1500 robotników. ani go głowa nie 
zaboli. jak równie ani mu głowie, że trzej po- 
zostali „związkowcy“ podniosą znowu cenę cu- 
kru, jak to zrobili agrarjusze ze zbożem i — 
chlebem. 

W równym stosunku do wzrastającej bie- 
dy robotniczej. wzrasta i pijaństwo. Objaw to 
wprost zastraszający, ale są przecie tacy, którzy 
i w tem złem upatrują zródło dobrobytu! Co 
to szkodzi, że się rozpije kilkanaście miljonów, 
gdy stalystycznie dowiedziono, że przemysł al- 
koholowy daje utrzymanie czterem miljonom 
rodzina! Ta sama statystyka wykazuje również 
co prawda, że alkoholizm jest przyczyną zmniej- 
szania się ludności we Francji. ale to już stoi 
na drugim planie. Dziwna logika, prawda?... 

A teraz trochę jeszcze o swoich. W tutej- 
szem „Kole artystyczno-hterackiem* założoną 
została obecnie kasa zaliczkowa dla artystów i 
literatów polskich, w Paryżu przebywających. 
Fundusze na razie nie wielkie, ale jest nadzie- 
ja, że ta tyle pożyteczna i pożądana instytucja 
niebawem się rozwinie. Do zarządu na rək 
1901 wybrano pp. prof. Gasztowtta, Ludwika 
Dygata, Stefana Krzywoszewskiego, Stanisława 
Pstrokońskiego, Brzegę, Strzembosza i pannę 
Duninównę. — W kolonji naszej żałoba po stracie 
śp. sioslry Mikułowskiej, przełożonej zakładu św. 
Kuzimierza. Był to prawdziwy anioł miłosier- 
dzia i choć wiekiem podeszła, bo 63 lat zakon- 
nych siły jej wyczerpało, kierowała losami in- 
stytucji. Cześć jej pamięci! Nieznany. 


dr EA, Wód 


Z zagranicy. 


(Sprawa chińska). Podczas gdy oddziały 
Walderseego i Niemców przebiegają kraj w okrę- 
gu Pekinu, urządzając tak zwane „wyprawy 
karne*. palą, ścinają i wieszają: podczas, gdy 
dyplomaci sprzymierzonych mocarstw kręcą się 
w kółko ze swemi obradami, nie umiejąc dać 
im podstaw realnych, — Rosja rozsiada się na 
dobre w Mandżurji, traktuje z rządem chińskim 
na własną rękę, choć inni nie mogą jakoś zna- 
leść tego rządu i co najciekawsze — zarabia 
sobie na sympatje Mandżurów, którym „przy- 
jacielskość i ochrona* Moskali bardzo zasmako- 
wała. Erotyczne te objawy, nie mogą się — 
rzecz jasna — podobać sprzymierzonym, którzy 
ze swej strony czynią Li-Hung-Czangowi przed- 
stawienia przeciw traktatowi Rosji z Chinami. 
Mianowicie Niemcy, Anglja i Japonja, każde 
z osobna — bo nie chcą razem występywać — 
założyły swe votum separatum. Aktem tym chcą 
wyżej wzmiankowane mocarstwa zadokumento- 
wać, że nie godzą się na układy poszczególnych 
państw z Gbinami. Na posiedzeniu w Pekinie. 
dnia 28 lutego odbytem, w kłórem uczestni- 
czyli upełnomocnieni mocarstw i przedstawiciele 
rządu (?) chińskiego, postawil poseł niemiecki 
następujące żądanie, mające być wstępem do 
układów pokojowych: 1. Zakaz przywozu broni; 
2. fabrykacja broni; j. ochrona poselstw; 4. 
zniszczenie fortyfikacyj pomiędzy Taku i Peki- 
nem; 5. obsadzenie ważnych punktów strategi- 
cznych między Pekinem a morzem; nakoniec 6. 
zreorganizowanie tsunglijamenu i usunięcie ce- 
remonjału chińskiego przy przyjmowaniu posłów. 

(Kwestja kreteńska). Sprawa podróży 
księcia Jerzego, generalnego gubernatora Krety, 
zdaje się być już stanowczo zaniechaną. We- 
dług wiadomości, nadeszłych z Kanei, zakomu- 
nikowałi konsulowie mocarstw księciu postano- 
wienie komitetu mocarstw dla ochrony Krety 
w Rzymie, że zarówao projekty księcia, dotyczą- 
ce przyłączenia Krety do Grecji, jak i zastąpie- 
nie wojsk międzynarodowych greckiem, zostały 
odrzucone. Uchwała ta odpowiada zupełnie in- 
tencji utrzymania na Wchodzie Europy status 
quo. Zdaje się jednak, że z uchwały tej nie 
wyciągnie jeszcze książę Jerzy konsekwencji i 
mandatu swego gubernatorskiego nie złoży, tylko 
aspiracje swe do złączenia Krety z Grecją, na 
dłuższą odłoży metę. Swoją drogą, nie brak po- 
między Kreteńczykami wielu, którzyby nie prze- 
ciw temu nie mieli, gdyby Jerzy na zawsze 
wyspę opuścił. Nieokiełzanym górałom zarówno 
nie podobały się dawne rządy tureckie, jak i 
księcia Jerzego, a jeszcze bardziej niż to — za- 
prowadzenie nowych podatków. 

(Wojna w Transwaalu.) Z wiadomości, 
nadchodzących skąpo i bałamutnie z Afryki po- 
łudniowej, trudno dojść do prawdy, kto bije, 
a kto bywa bity. Na jedno wszakże zgodzić się 
należy, że do uspokojenia Transwaalu jeszcze 
bardzo daleko. Telegramy codzienne potwier- 
dzają to w zupełności, a przechodzenie od czasu 
do czasu oddziałów Deweta i Bothy w otenzywę, 
zdawałoby wskazywać na to, że Boerzy, mimo 
strasznego przerzedzenia ieh szeregów, dają się 
Anglikom we znaki. Dlatego też należy z pe- 
wnemi zastrzeżeniami brać depesze takie, jak 
ostatnia lorda Kitchenera z Pretorji, że Dewet 
został „zmuszony“ cofnąć się ztowu na półno- 
cny brzeg rzeki Oranje, że kolonja Przylądka 
jest „oczyszczoną* z nieprzyjaciół i że 
Boerów pojmano*. — Byłoby wszystko w po- 
rządku, gdyby ta sama depesza nie donosiła ró- 
wnocześnie czegoś wręcz przeciwnego, mianowi- 
cie, że „80 strzelców Kitchenera zaatakowanych 
zostało przez przeważającą liczbę Boerów, że 
20 z tych strzelców padło trupem, reszta zaś 
po rozpaczliwej walce musiała się poddać*. Na- 
suwa się tedy pytanie: kto zmusił Deweta do 
cofnięcia się na północny brzeg rzeki Oranje: 
w którą okolicę go wyparto? A dalej: z jakich 
oznak można wnosić o oczyszczeniu kraju Przy- 
lądka, bo przecie nie z pojmania strzelców an- 
gielskich! Następnie, w jaki sposób mogli się 
Boerzy z Kaplandu wycotać w przeciągu czte- 
rech dni, chyba balonem! Z depesz wiadomo, 
że jeszcze przed paru dniami walezono na wy- 
brzeżu południowem pod Willowmoore i Klaar- 
strom, czyli o 240 mil angielskich, czyli 384 
kilometrów w linji powietrznej od rzeki Oranje: 
oddziały te więc colając się, musiałyby robić 
bez odpoczynku po 96 kilometrów dziennie 
wśród ulewnego deszczu, w co chyba nikt nie 
uwierzy. A wszakże Kitchener już przed tygo- 
dniem telegrafował, że kolonja Przylądka „oczy- 
szczona*. Była to więc prawda taka sama, jak 
wieść o kapitulacji Bothy, który „miał się pod- 
dać* przed 10 dniami, ale dotychczas się je- 
szcze na tę przyjemność dla Kitehenera nie 
zdecydował. 


Dlaczego Aleksander nie pojechał 
na pogrzeh Milana. 


Zajmujący wiclee artykuł przynosi Münch. 
Allg. Ztg. wrzekomo z dobrego źródła pocho- 
dzący, a wyjaśniający powód, dlaczego król 
serbski Aleksader nie pojechał na pogrzeb zmar- 
łego ojca swego, ekskró a Milana. Według tego 
wynikałoby, że nie brak serca dla ojca, ale o- 
bawa o tron serbski wstrzymały młodego króla 
od oddania ojcu ostatniej posługi. i 

Radykali serbscy są, jak wiadomo, zdekla- 
rowanymi wrogami dynaslji Obrenowiczów, a 
sympatje ich są stanowczo po stronie Kara- 
georgewiczów. Jak długo Milan był na tronie 
serbskim, a i później, gdy jeszcze duże tam po- 
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siądał wpływy, trzymać umiał radykałów w ry- 
zie. Po upadku tego wpływu i późniejszych 
wypadkach. osłabiających powagę królewskiej 
osoby, podnieśli radykali znowu głowy, tem 
więcej, że król Aleksander nie ma u armji po- 
pularności. Powiadają teraz głośno o tem. że 
istniał plan, aby skorzystać ze śmierci Milana i 
ewentualnego wyjazdu Aleksandra na pogrzeb 
i zrobić zamach stanu przez wyniesienie na 
ton serbski pretendenta księcia Arsena Kara- 
georgewicza. š 

Wiadomosé o planie takim przedostala sie 
do pism zagranicznych i doniosły one z Bel- 
gradu, że król Aleksander porzucił zamiar je- 
chania na pogrzeb ojca, ponieważ się obawiał 
pronuncjamentu, lub wprost zamachu na rzecz 
Arsena. Nie uważał tedy za stosowne narażać się 
na podobną ewentuałność przez wyjazd z kraju. 
Gdzie miały Źródło swe te pogłoski, trudno 
dojść: taklem jest jednak, że kursowały one 
po Belgradzie zaraz po nałlejściu wieści o 
śmierci Milana i że w rozmowie o tem wpląty- 
wano bardzo częsta imię księcia Arsena Kara- 
georgewicza. 


Kwestja językowa w parlamencie 
angielskim. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń angiel- 
skiej izby niższej rozegrała się znamienna i uwagi 
godna scena. 

Irlandczyk, deputowany Tomasz O'Donnel, 
zabrał głos, aby wygłosić pierwszą mowę i ku 
zdumieniu wszystkich Anglików począł mówić 
starym językiem irlandzkim. [ani posłowie ir- 
landzcy widocznie byli na to przygotowani, gdyż 
gestem kołem otaczali swego kolegę. Ale speaker 
izby natychmiast przerwał O Donnelowi. 

— Czcigodny członek tej izby mówi w nie- 
zrozumiałym dla mnie języku. Nie jest to w po- 
rządku, ani też nie jest w zwyczaju tej izby. 
Proszę czcigodnego członka tej izby, aby mówił 
językiem angielskim. 

O'Donnel przemawiał mimo to dalej po 
irlandzku. 

Speaker: Do porządku, do porządku! 

O'Donnel przestał mówić i usiadł. 

Ale zaraz powstał przywódca Irlandczyków, 
poseł Redmond i mówił: 

— Żapytuję uprzejmie, czy istnieje pisane 
lub inne rozporządzenie tej izby, zabraniające 
przemawiać deputowanym w ich ojczystym ję- 
zyku (Oklaski Irlandczyków). Nie chcę tu wska- 
zywać na nieangielskie parlamenty, jak np. wie- 
deński, ale przecież w parlamencie Nowej Ze- 
landji, podległej berłu angielskiemu, deputowani 
przemawiają w swoim języku. 

Speaker: Od 600 lat nie mówiono w tej 
izbie innym językiem, jak tylko angielskim. 

Dep. Leamy: A czyż irlandcy deputowani 
dawnego irlandzkiego parlamentu, który nastę- 
pnie do tej izby został wcielonym, nie mówili 
po irlandzku? Jeżeli wówczas było im to do- 
zwolonem, dlaczego dziś ma być wzbronionem? 

Dep. Redmond: ('żyż w roku 1884 inny 
członek tej izby dep. Abraham nie mówił na 
tem miejscu po walijsku. (Oklaski Irlandczyków). 

Speaker: Ow deputowany przytoczył po 
walijsku tylko pewne rozporządzenie. Mowy zaś 
swojej wcale nie głosił w tom narzeczu. Muszę 
pozostać przy mojem oświadczeniu, jeżeli izba 
inaczej nie postanowi. 

Na tem ta scena 
najmniej na razie. 

Speaker jednak rozminął się w swem o- 
świadczeniu z prawdą i nie miał słuszności, 
pominąwszy już wypadek dep. Abrahama. W an- 
gielskim parlamencie w dawnej epoce, aż do 
końca panowania Edwarda II, zwykle używa- 
nym językiem był język francuski, a nawet za 
Henryka VI językiem angielskim posługiwano 
się bardzo rzadko. Wszystkie uchwały, w owym 
czasie, były redagowane z reguły w dwóch ję- 
zykach: francuskim i łacińskim, a tylko król 


się skończyła — przy- 


dawał im swoją sankcję w języku angielskim. 
Dopiero od Henryka VIl poczęto prowadzić 
wszystkie rozprawy w angielskim parlamencie 


w języku angielskim. 
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1 Zł. we Lwowie, 
L zł. 25 na prowincji. 
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Djarjusz lwowski 

Uzwartek 7 marca 

Powszechne wykłały uniwersyte 
ckie: W szkole realnej ul. Kamienna 3, godz. 
5—6 prof. dr. E. Porębowicz: „Ideały i hasła pierw- 
szych romantyków: Melancholja, Demoniczność, Lu- 
dowość, Kull bohaterstwa.“ Szkoła im Mickiewicza, 
ul. Teatralna 15, godz. "4% - aù prof dr. J. Pa- 
wlikowski: „Z ekonomji politycznej: Praca jako 
czynnik produkcji. * 

O godz. 6 wieczorem w sali ratuszowej posie- 
dzenie rady miejskiej. 

Teatr miejski: „Wesoła dwójka“, 
Poczatek o godzinie 7 wieczorem. 


operetka. 


Czwarlek (6): Tomasza z Akw, 
minut 38, zachód o 


Kalendarz. 
Wschód słońca o godzinie 6 
go.lzinie 5 minut 47. 

Wiadomości osobiste. Henryk Sienkie- 
wicz, który przez cztery dni-bawił w gościnie 
u hr. Tadeusza Dzieduszyckicgo w Poturzycy pod 
Sokalem, wyjechał onegdaj z Krakowa do War- 
szawy. 

Książę biskup Puzyna wyjechał onegdaj 
z Krakowa na Południe, dla poratowania zdrowia. 

Lustracja finansów miejskich. Prezydjum 
miasta wystosowało w porozumieniu z delegatami 
miejskimi pismo do wydziału krajowego, zapylując, 
«zy tenże, jako wladza, zajmująca się sprawą go- 


spodarki gminnej, nie wziąłby udziału w lustracji, 
przedsięwziętej przez komisję gminną? 

Na onegdajszem posiedzeniu wydziału krajowe- 
go zapadła uchwała przychylna, a w spełnieniu ży- 
czenia prezydjum miasta, delegowano p. Vayhingera, 
członka wydziału krajowego, ażeby w lustracji tej u- 
czestniczył. 

Rezultaty jej będą przedmiotem sprawozdania, 
które w myśł uchwały sejmowej, zapadłej przy u- 
dzieleniu gwarancji kraju dla pożyczki miejskiej, ma 
być corocznie przedkładane. 

Trzeci ale nie ostatni dzień prof. Luto- 
slawskiego we Lwowie. Trzydniówka filarecka prof. 
Lutosławskiego we Lwowie nie skończona. Jeszcze 
jeden wykład — jak to się mówi — na ogólne 
żądanie. Onegdajszą prelekcję poświęcił prof. Luto- 
sławski aulorowi „Nieboskiej*. Komentował jego 
„Trzy myśli*. Forma prelekcji i efekt niemal ten 
sam, co prelekcji poniedziałkowej. Publiczności jak 
nabil. Prelekcja trwała wśród tropikalnego gorąca 
od godziny 6 da 9 wieczór. Treść jej uprzytomnić 
sobie może każdy z wszelką łatwościa, kto się po- 
trafi zdobyć na odczytanle dokładne, cierpliwe, za- 
barwione pietyzmem, skupieniem i zachwytem ko- 
lejno wszystkich „trzech myśli“ twórcy [Irydiona. 
Wszędzie, gdzie napotka myśl piękną, szłachelną, 
dźwięczącą aliruizmem, poświęceniem się dla cnoty, 
dla przyjaźni, ojczyzny, tam niech sobie dopowie, 
że w tych miejscach tworzył Krasiński, jako wieszcz 
—  filaret. 

Prelegent uniesiony zapałem, jakim rozgorzał, 
odczytał jeszcze utwór poetycki Wyspiańskiego pt. 
„Legjon*. Odczytać go musiał, gdyż tu (zdaniem 
prof. Lut., najsilniej zadrgała nuta poetyczna u na- 
stępców po lutni Mickiewicza, Krasińskim i Słowa- 
ckim. 

Skończywszy wykład, zapowiedział prof. Luto- 
sławski jeszcze czwartą prelekcję, która się odbędzie 
w niedzielę o godzinie 9 r. w sali „Sokoła“. Zale- 
żeć ona będzie od tego, czy dostateczna liczba, słu- 
chaczy dotychczasowych prelekcyj nadeszle profeso- 
rowi swe zdanie przez pocztę o jego wykładach. 
Ceny wstępu, ogłoszone afiszami, będą wprawdzie 
wygórowane, ale dla tych, którzy korzystali z do- 
tychczasowych trzech jego prelekcyj, będą bez po- 
równania mniejsze. 

P. Kos znów skłamał. Przed kilku dniami 
donieślismy, iż p. Stanisław Pieńczykowski, urzędnik 
Banku krajowego we Lwowie, po znanej mowie p. 
Kosa w parlamencie, wystosował do tego posła list, 
w którym dobitnie napiętnował jego postępowanie 
i dodał, że listem tym wymierza mu policzek za 
obelgi, rzucone na społeczeństwo polskie w Galicji. 
P. Kos list ten schował do kieszeni i nie reagował 
na niego. 

Obecnie p. Kos nadesłał do Prze ladu lwa- 
wskiego następujące sprostowanie : 

„Szanowna Redakcjo ! 


Odnośn'e do zamieszczonego w nrze 51 Prze- 
glądu z dnia 2 marca rb. w rubryce „Kr nika* 
artykułu „List p. Pieńczykowskiego do dra Kosa“, 
mani zaszczyt oświadczyć niniejszem, iż od p. Sta- 
nisława Pieńczykowskiego Żadnego Istu, ani had- 
biącego, ani chwalącego mnie, nie otrzymałem i 
proszę o laskawe umieszczenie tego mego sprosto- 
wania w lamach Przeglądu. Z poważaniem 
dr. Andrzej Kos, poseł do rady państwa * 

Do sprostowania tego dodaje redakcja Prze- 
glądu następującą wielce znamienną uwagę: 

„Na skutek tego sprostowania udaliśmy się z za- 
pytaniem do p Ślauisława Pieńczykowskiego i do- 
wiedzieliśmy się że p. Pieńczykowski dnia 18 lu- 
tego wysłał pod adresem posła dra Kosa w gmachu 
parlamentu list polecony express i na «owód lego 
posiada w swem ręku recepis.* 

A więc p Kos zuów — skłamał. 

Zapytujemy p. dyrektora policji, w ja- 
kim celu właściwie cały plac Marjacki zalega kilka- 
dziesiąt dorożek, tamując komunikację? Czyżby lo 
byli protegowani przez policję dorożkarze? Ta- 
kich nieporządków nie ma w żadnem cywilizowa- 
nem mieście. Możeby p. radca dworu raczył sam 


się przekonać, czy uwagi nasze są słuszne i uza- 
sadnione 
III zjazd słowiańskich dziennikarzy. 


Termin zgłoszeń do uczestnictwa w III zjeździe dzien- 
nikarzy słowiańskich w Dubrowniku, upływa z dniem 
8 marca. Zgłoszenia należy posyłać wprost do ko- 
mitetin w Zagrzebiu. 

Doktoraty. Stopień doktora wszech nauk le- 
karskich otrzymał na uniwersylecie lwowskim p. 
Adam Zygmunt Habdank Kołaczkowski, rodem ze 
Lwowa. Na uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie 
otrzymał promocję na doktora praw p. Tadeusz Józef 
Trzaska (chrząszczewski, por. 7 p. ułanów w rezer- 
wie, rodem z Uszwi w Galicji. 

Egzamina kwalifikacyjne przed komisją 
cegzaminacyjną dla nanczycieli szkół ludowych posp. 
w Krośnie zdali: Danecki Stanisław, Kaczór An- 
toni, Stasicki Stanisław. Biecka Helena. Kosmanówna 
Marja, Richterowa Wanda, Supińska Olga. Świerzo- 
wiczówna Marja, Wielgusówna Marja (z odznacze- 
niem). 

Pomoc dla biednych uczniów. Dyrekcja 
Tow. pomocy naukowej we Lwowie, w połączeniu 
z Towarzystwem przyjaciół uczącej się młodzieży, 
wydało odezwę. w której wzywa publiczność do 
składek na rzecz wybudować się mającego „domu 
imienia Tadeusza Kościuszki“ na bursę dla nieza- 
możnej lub wprost ubogiej młodzieży. nczęszczającej 
do gimnazjów. Do budowy posiada 'Towarzyslwo 
plac dogodny i 18.000 koron gotówki, ale jest to 
jeszcze nic nie znaczący fundusz do rozpoczęcia 
dzieła. Skończenie jego mogą umożliwić jedynie 
składki całego społeczeńst"a, do niego się więc dy- 
rekcja odwołuje. Datki te na dom imienia Tadeusza 


Kościuszki przyjmuje zastępca przewodniczącego p. 
Franciszek Próchnieki. dyrektor V gimnazjum (ul. 
Wałowa). 


Dary z łaski a raczej z konieczności, bo o- 
bowiązkiem magistratu jest asygnować wdowom i 
wogóle rodzinom osieroconym przez funkcjonarjuszy 
miejskich przepisane statutem zasiłki i raty pensyjne. 
Całe nieszczęście jednak, że każdorazowe udzielenie 
takiego zasiłku wdowie czy też osieroconym dzie- 
ciom zależne jest od specjalnie na ten cel powziętej 
uchwały sekcji a następnie płenum rady miejskiej. 
Drugą ujemną stroną tego medalu jest to, że rada 
miejska bardzo ociężale zabiera się do zadecydowania 
o takich darach z łaski. Szereg takich spraw, które 
załatwiane sa jedynie na tajnych posiedzeniach czeka 
już czwarty miesiąc na załatwienie. Ani sposób, że- 
by raz takie tajne posiedzenie się zebrało. A tym- 
czasem biedą przyciśnięte i pożałowania godne wdo- 
wy wciąż cierpią, czekając zmiłowania Bożego i ra- 
dnych. Szlachetni ojcowie miasta zlitujcie się nad 
ich losem i poświęćcie tej sprawie choćby pół go- 
dziny po któremś z posiedzeń albo też niech będzie 
statut o tyle zmieniony, żeby prezydjum było upo- 


DZIENNIE POLSKI . dina T marca 1901 r. 


ważn'one samo przez się do załatwienia definitywne- 
go takich spraw. 5 

Raut na dochód kolonji wakacyjnej w Tuchli, 
odbędzie się w sobotę 23 bm. w salach  recepcyj- 
nych «dyrekcji koleji patstwowych przy ulicy Kra- 
siekielt. 

W koncercie na tym raucie przyjęli wspól- 
udział w części deklamacyjnej pna Helena Arkawin 
i p Michał Tarasiewicz, w części wokalnej pna 
Lillian Esten, pp.: Aleks. Myszuga i Adam Ludwig, 
oraz amatorka śpiewaczka pani Gembarzewska. 

Część instrumentalną koncertu objął? znakomity 
skrzypek prof. Wolfsthal. 

Akompaniament fortepianowy spoczywa w wy- 
trawnych rękach p Wacława Klszyka 

Urządzeniem bezpłatnego bufetu na raucie, zaj- 
muje się komitet pań. 

Nowa firma. W poniedziałek rano odbyło się 
uroczyste poświęcenie składu sukna przy ul. Tea- 
tralnej |. 3 firmy Fr. E. Zajączek i Lankosz, wła- 
ścicieli fabryki sukna w Kętach, założonej 1667 r. 
Fabryka ta jest jednem z niewielu przedsiębiorstw 
w Galicji prawidłowo i o własnyeli siłach się roz- 
wijających, pozyskuje sobie leż życzliwość naszego 
społeczeństwa, czego dowodem byli obecni na po- 
święceniu życzliwi z Krakowa i Kęt, oraz liczne te- 
legramy gratulacyjne z całego kraju. 

Zginęła. Dora Czerweńka, 14-lelnia dzie- 
wczyna, przystojna blondynka o oczach dużych nie- 
bieskich, wysłana przez matkę z ul. Jagiellońskiej 
l 12, w sobotę z listem do brala do kawiarni 
Grand Hotelu, nie wróciła więcej do domu rodzi- 
celskiego. Było to o godzinie 5 popołudniu. Zagi- 
niona ubrana była w migdałową sukienkę z takim 
stanikiem, w dużą popielatą chustkę i miała na 
głowie białą chusteczkę włóczkową. Zrozpaczona 
matka, prosi o doniesienie, jeżeliby kto mił o jej 
córce wiadomość. 

Koncerty strejkujących. W Pradze urzą 
dza obecnie strejkująca orkiestra  „Narodniho Diva- 
dla“ wespół z chórami, koncerty na dechód bezro- 
bocia muzyków. Koncerty te cieszą się w stolicy 
Czech niebywałem powodzeniem, a kieruje nimi -- 


rzecz charakterysiyczna — kapelmistrz Czelan- 
sky, który omal we Lwowie slrejku nie wy- 
wolal. 


Skutki hakatyzmu. Z Wrocławia na Śląsku 
pruskim donoszą do Narodnich Listów, jakoby po- 
śród żołnierzy, Polaków, szóstego korpusu armji wy- 
kryto sprzysiężenie moskalofilskie (?!). Korespondent 
twierdzi, że wobec wiadomości o naprężonych sto- 
sunkach dyplomatycznych pomiędzy Niemcami i Ro- 
sją żołnierze narodowości polskiej postanowili (?) na 
wypadek wojny przejść na stronę rosyjską. Wyższe 
władze wojskowe wdrożyły surowe śledztwo, które 
miało istotnie wykazać fakt istnienia takiego spisku. 
Biuro prasowe rzeszy rozesłało z tego powodu do 
wszystkich gazet niemieckich wiadomość o agitacji 
panslawistycznej pośród Polaków poznańskich. Oprócz 
tego w Berlinie miano otrzymać wiadomość, „stwier- 
dzoną urzędownie*, o „nowym ruchu“, jaki bardzo 
niemile dotknął sfery rządowe. Prasa bakalystyczna sla- 
ra się zataić przed rządem ten nowy zwrot sympa- 
tji polskich. Posener Zig. tłumaczy Polakom, że 
powinni dziękować Bogu, iż nie znajdują się pod 
knutem rosyjskim. 

Nowiny te zamieszczamy, oczywiście, na odpo- 
wiedzialność czeskiego dziennika nie wierząc im wcale. 

Z Warszawy donoszą, że ministerstwo skar- 
bu zezwoliło na odroczenie na rok jeden nakazanego 
wprowadzenia języka rosyjskiego do wewnętrznego u- 
rzędowania w Towarzystwie kredylowem ziemskiem 
Królestwa Polskiego i zezwoliło na używanie języka 
polskiego do 14 stycznia 1902 roku. deżeli to się 
sprawdzi, znajda się tacy, ce upatrywać będą po ro- 
syjskiej stronie chociaż pewien rodzaj czasowej woli 
odstąpienia od środków małostkowych , szpilkujących 
i draźniących niepotrzebnie, oczywiście przy zacho- 
wanru sobie dyskrecjonalnej władzy. Ale i tego gdzie- 
indziej niema. 

Wilk i Kos. (Dajka.) 

Posłuchajcie bajeczki, bajeczka ciekawa. 

Był raz wilk tak zły, jak nim wilk tylko być może, 
Gorszy od psa, co nosi łańcuch i obrożę. 
Chociażby najsłuszniejszą była zwierząt sprawa, 

Jak dzień jasną, a jako kryształ czysta taka: 

Choć wszyscy jak mąż jeden, jedno mieli zdanie : 
Wilk sprzeciw ł się zawsze —- przeklęta sobaka i 
Przy każdej sposobności wilk okoniem stanie. 
Wolno na Pana Boga psu szczek-ć, przysłowie 
Mówi — a więc i mnie też wolno (tak wilk powie) 
l eo siły ma tylko zajadła paszczęka 

Na każdej radzie zwierząt, jak szczekał lak szczeka... 
Twierdzą, ża najnędzniejszy nie raz w pośród ludzi 
Jeszcze takich odnajdz'e, w których zazdrość zbudzi. 
Anal gię zupełnie podobną znajdziecie 

Nie tylko w ludzkim, także i w zwierzęcym świecie. 
Pozazdrościł wilkowi sławy śmiech porywa : 


Czy wiecie kto? -- ptak! -- jaki? — kos, kos się 
[nazywa. 
A wiadomo wam pr ecicż - słyną z tego kosy, 


Że umią naśladować nieźle różne głosy. 

Więc nasz kos nuże, co mu tylko gardła stanie: 

Hau. hau, hau... imitować jął wilcze szczekanie. 

Myślał, że zrobi efekt tem na zwierząt radzie, 

A lu każdy ze śmiechu ledwie się nie kładzie: 

Kos pewny, że z nim błyśnie świetna kosów era: 

Hau, Hau, hau, co tchu stanie dziób ciągle otwiera... 

Taka jest treść bajeczki, a każdy z słuchaczy 

Z łatwością odgadł pewnie: co bajka ta znaczy? 

Na zakoń zenie jeszcze dodam słówek kilka : 

Wilk wart djabła, kos głupi nie wart nawel 

[wilka. 

(Smigus.) 

Do dzisiejszego numeru dołączamy 1 arkusz 

zajmującej powieści „Nasza Golgota“ z mar- 

tyrologii sybirskiej przez J. Turczyńskiego. 


* Colosseum Thorna. Zupełnie nowy sensacyjuy pro- 
gran: Manuela i Rudesindo Roche ze swoimi 
19 wilkami. The Auer's, gałganiarze paryscy Trupa 
Manelło-Marnitz, akro aci, głowa na głowie na to- 
czącym się globusie. The Trilbys. tercet szalony. 
Rudno Ingar? The Marius, komiczny akt na 
reku. Siostry Norana, tresowane papugi, kakadu 
itd. Edgar Jones, murzyn ekscentr. Francis Ge- 
ra rd, najznakomitszy ekwilibrysta. 3 Golondrinas 
tańce i śpiewy narodowe. Lola Franke, subretka. -- 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
(o niedzieli i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Plohna, ulica Karola Lu- 
dwika 1. 9 

* Z „Sokoła*. Zabawa dla dzieci urządzona przez 
„Sokół“ w miesiącu lutym b. r. wywołała wśród uczestni- 
ków wielkie zainteresowanie, przeto celem umożliwienia 
wzięcia udziału naszej młodzieży w wesołej a -lygienicznej 
załawie, urządza „Sokół* w niedzielę dnia 17 marca 
b. r. drugą zabawę dla dzieci członków i ich rodzin. 
Bliższe szezegóły podadzą afisze. 

* Qdczyt w Kole literacko-artyslycznem odbędzie się 
dnia 8 marca b. r. o god. 8 wieczorem odczyt profesora 
dra Gustawa Piotrowskiego p. t: „Krytyka psychiatryczna 
literatury i sztuki“, 


Zmarli : 

Dr. Władysław Skalski, starszy lekarz powial wy 
w Samborze, zmarł we Lwowie w 62 r. życia. 

O. Stanisław Makuch, kapłan zgromadzenia OO. 
Augustynów, zmarł w Krakowie, przeżywszy lat 19, w 
zakonie 21. 

Emanuel Jakuhiczka, emerytowany zarzadea 
lasów. miejski leśniczy w Drohohyczu. zmarł w 9% roku 
życia. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś we czwartek po raz pierwszy „Wesoła 
dwójka“ („De Landstreicher“), operetka w 3 
aktach C. M. Ziehrera, grywana w Wiedniu z wiel- 
kiem powodzeniem. W głównych rolach wystąpią 
panie: Kliszewska, Schuppówna, Łopatyńska, Miło- 
wska, Ludkiewiczówna, pp.: Bogucki, Lelewicz, 
Kiczman, Kl szewski, Hrehorowirz, Olszański i in :i. 
Dyrygować będzie po raz pierwszy nowy kapelmislrz 
p. Józef Szule. 

Jutro w piątek „Wesoła 
w 3 aktach G. M. Ziehrera, 

W sobotę „Łucja z Lammermooru*, wielka 
opera romantyczna w 4 aktach Donizettiego. (to- 
ścinny występ p. Ludwiki Marek i Ignacego War- 
mutha. 

W niedzielę 
„Nawojka*, komedja 
sowskiego. 

Z teatru. Najbliższemi nowościami będą: 
„Psyche“, tragedja dziecięca dla dorosłych ludzi 
w 3 aktach przez Zolię Wójcicką i „Manon“, opera 
w 5 aktach Massenett'a z panną  Strassernówną 
i p. Myszugu w głównych partjach. 

Po wystawieniu „Wesołej dwójki*, rozpoczną 
się studja nad operciką  Sidney-Jonesa pt. „San 
Toy“, a potem pójdzie operetka Jana Straussa pt. 
„Jabuka*. 

Operetka. P. Lelewicz, który nie występował 
jeszcze na nowej scenie, pojawi się na niej dzisiaj 


dwójka*, operetka 


popołudniu 
w 3 aktach 


o godzinie 37/4 
Stanisława Ros- 


dzięki „Wesołej dwójce“ Ziehrera. Tę  zamaszystą 
„dwójkę“ odtworzą p. Bogucki i p.  Kliszewska. 


Jako porucznicy zaprezentują się „fesch und schnei- 
dig* pp. Miłowska i Ludkiewiczówna. Stanie natu- 
ralnie i balet do popisu. Ghóry i stat ści przedsta- 
wią między innemi ewolucje militarne wojsk fran- 
cuskich, greckich i japońskich, a w charakterysty- 
cznych każdego państwa uniformach. 

Bardzo staranna  reżyserja — której dowody 
złoży jutrzejsze przedstawienie — jest zasługą p. 
Kiczmana. 

„Same nieszczęście od panny Magen- 
bitter“. W przyszłym numerze rozpocznie Smtgus 
druk nowego, tryskająccgo humorem utworu, pióra 
dobrze znanego pisarza-humorysty, ukrywającego się 
pod pseułonimem  „Przyjaciela*. Będzie to epos 
panieński p. „Same nieszczęście od panny 
Magenbitter* na 1%2 interesów,  rozkladnił 
Przyjaciel. Utwor ten zdobić będą ilustracje Józefa 
Kruszewskiego. W żywej jeszcze pamięci czy- 
telników są „Przygody pana Balsambauma*, które 
kreśli! wybornem swem piórem „Przyjaciel“. „Same 
nieszczęście od panny Magenbilter* jest również 
utworem pelaym humoru niczgryżliwego, wywołują- 
cego szczery uśmiech na usla. 


Izba sądowa. - 


Budziejowice » marca. 
(Przeniewierczy urzę dnik). 


Od poniedziałku toczy się przed lulejszym 
trybunałem karnym rozprawa przeciw tutejsze- 
mu kontrolorowi urzędu podatkowego Karolowi 
Wildmanowi, znanej w mieście osobistości, 
o sprzeniewierzenie 32.180 korou na szkodę 
skarbu państwa i osób prywatnych, a to po- 
cząwszy od roku 1891, odkąd objął w Budzie- 
jowicach urzędowanie. 

Według aktu oskarżenia Wildman, 57-letni 
ojciec rodziny, prowadził życie zbylkowne, nie 
stojące w należytym slosunku do jego poborów 
służbowych. Zwracało lo wprawdzie uwagę po- 
w:szechną, ale dopiero komisarzowi podatkowe- 
mu, p. Prokopowi z Pragi, udało się przy szkon- 
trze, odbytem w dnin 10 września 1900 wykryć 
rażące defraudacje. W kasie nie brakło wpraw- 
dzie pieniędzy; okazały się natomiast manipula- 
cje z kaucjami, składanemi przez strony, w pa- 
pierach wartościowych, które Wildman lombar- 
dował i pokrywał niemi braki w gotówce. W ten 
sposób zniknęły z depozytów 5150 zł., jako kau- 
cja Józefy Hermanowej, tralikantki z Neuheim. 
Z inncj gaucji niejakiej Lejvankowej wynoszą- 
cej 5000 zł. z defraudował Wildman 1000 zł. 
Z kaucji tytoniowej 8000 zł. Julijana Holuba w 
Budziejowicach, zabrał defrandant wszystko. Aby 
udaremnić rewizję, zniszczył Wildman żurnal 
kasowy za czerwiec 1900 i sporządził inny z wy- 
puszczeniem w nim kwot zdefrandowanych. Na- 
koniec zdefraudował Wildman 24 000 zł. kaucji 
rad. sąd. Livory, z czego pokrył 9000 zł. z innych 
defraudacyj, a 14.000 zł. znaleziono jeszcze 
u niego w biurku. Nie miał czasu jeszcze tych 
obligów zlombardować, bo manipulacja prze- 
niewiercza wyszła na jaw. 


Strejk w Palermo. 


Stolica Sycylji była widownią krwawych 
scen, spowodowanych strejkiem robotników por- 
towych, jako w mieście portowem, stanowiących 
liczny kontyngent ludności. O przyczynach i prze- 
biegu rozruchu piszą z Rzymu: 

Kiedy w Palermie dowiedziano się, że mi- 
nisterstwo 1 arynarki przeznaczyło 80 miljonów 
lirów na roboty w dokach okrętowych, a po- 
minęło w tych robotach doki palermitańskie, 
przystąpili robotnicy do strejku, który spowo- 
dował ostatnie rozruchy. Robotnicy lejarni Ore- 
tea zgromadzili się w swych warsztatach i wspar- 
ci zastępami robotników wiejskich, kobiet i dzieci, 
oraz zakładu elektrycznego pociągnęli ulicami, 
aby skłonić do zaprzestania roboty i funkcjo- 
narjuszy tramwajowych. Kiedy się to nie udało, 
ekscedenci powybijali wszystkie szyby w zakła- 
dzie, porozbijali latarnie na ulicach i bombar- 
dowali kamieniami wozy tramwajowe. Nastę- 
pnie powyciągali barki rybackie z wody, pokła- 
dli je na szynach i nakoniec zniszczyli druty od 
przewodów elektrycznych. W tem dziele zni- 
szczenia odznaczały się szczególną wściekłością 
kobiety. Jedna część strejkujących przeszkadzała 
w przystani wylądowywaniu podróżnych i we 
wszystkich sklepach niepozamykanych wybijała 
szyby. Nareszcie wystąpiła policja, karabinierzy 
i nakoniec wojsko dla zrobienie porządku. 
Kiedy ekscedenci przywitali żołnierzy gradem 
kamieni, wojsko nałożyło bagnety i przyszło do 
walki ulicznej, w której mnóstwo strejkujących, 


„| między lem kobiet. odniosło rany. W końc 


tłum ustąpił. Postawa wojska, które w wale 
nie użyło broni palnej, była godną podziwu. Po 
walce miasto wyglądało jak oblężone; po wszy- 
stkich ulicach biwakowało wojsko strzegąc spo- 
koju, który też już zapanował znowu, bo Za- 
nardelli kazał oświadczyć prefektowi Palerma, 
że minister marynarki i dla doków palermitań- 
skich odpowiednią kwotę na roboty wyznaczy. 


Gospodarstwo, przemysł i kandel 


— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 6 
marca. (Dziś notujemy za 100 klg. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15' — do 15:50, 
pszenica na termin 14'50 do 15 20; żyto gotowe 
13— do 1350, żyto na termin 12:80 do 13:—; 
owies obroczny 13*— do 13:50, owies na termin 
12:60 do 13 20; jęczmień pastewny 11 — do 11:50, 
jęczmień brow. 12:80 do 13:40; rzepak 2050 do 
2150; Inianka do —'—; groch paste- 
wny 12:50 do 13:50, groch do gotowania 14:50 
do 24— ; wyka 15:— do16-—; bobik 12*— do 
12*50; hreczka 14:— do 14:50; kukurydza nowa 
1120 do 12:—, kukurydza stara —*— jo —'— 
chmiel za 56 kio —*— do —'—; koniczyna 
czerwona 90*— do i20 —, krmiczyna biała 70:— 
do 150'—, koniczyna szwedzka 100*— do 180:—; 
tymotka 40'— do 52 —, 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16-75 do 
17:— ; paritas Tarnopol na termin 16*25 do 16 50 

Usposobienie co do pszenicy i żyta niezmienne, 
ceny lokalne, co do owsa i jęczmienia lepsze. 

— Wiedeń 6 marca (Giełda sbo- 
żowa,). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów), 
Pszenica na  wiosaę ol 772 do 773 na 
maj-czerwiec od 782 do 783, na jesień od 
794 do T95, żyto na wiosnę od 7'69 do 
T10, na maj-czerwiec od 765 do 767. na 
jesień od 7 — do 702, kukurydza na inaj-czer- 
wiec od 5'51do 552, na czerwiec-lipiec ol — — 


` 
, 


do — —, na lipiec-sierpień of 561 do 5:62; 
owies na wiosnę od 554 do 556, na maj- 
czerwiec od —'— do —'—, na jesień od —'— 
do — —; rzepak na styczeń-luty od —'— do — —, 
na sierpień-wrzesień od —*— do —'—.; olej rze- 
pakowy na styczeń-kwiecień od —*— dọ —*— 
Tendencja spokojna 

— Budapeszt 6 mara (Gielda 


ebożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
nica na kwiecień od 7:50 do 751, na październik 


od 7'64 do „765; Żyto na kwiecień 730 do 
T31, na październik oo 6:63 do 6:64; owies 
na kwiecień 621 do 622; kukurydza na maj 


ed 522 do 5'24; rzepak na sierpień od 1250 
do 12:60. Oferty na pszenicę dostateczne. Chęć 
k yna słaba. Tendencja rezerwowana 

— Wiedeń 6 marca (Giełda to- 
warowa). Cukier surowy od k. 23 90 do —: —. Ten- 
dencja slaba. Nafta galicyjska od k 84:75 do 
—'—. Tendencja spokojna. Spirytus od kocon 40 60 
do —'—. Tandencja spokojna. 


a 
Wykluczenie z klubu posła Kubika. 

Z Wiednia donoszą do jednego z pism 
popołudniowych, że w czasie czwartkowego 
posiedzenia tajnego, zarządzonezo przez pre- 
zydenła izby, nad interpelacją schenererowców 
posłowie Kubik(stojałowszczyk) i Olszewski 
(ludowiec) głosowali razem z wrogami Kościoła 
i Polski, głosowali dobrowolnie i jawnie, mimo 
żywiołowego protestu stronnictw katolickich, 
mimo tego, iż Polacy, jako przedstawiciele tak 
głęboko wierzących warstw włościańskich, po- 
winni byli skupić się w jednym szeregu z tymi, 
co stanęli twardo w obronie Kościoła i spotwa- 
rzonej wiary. 

Najcyniezniejszem było postępowanie Kubi- 
ka. Już podczas pierwszej interpelacji Eisen- 
kolba, wymierzonej przeciwko katolicyzmowi, 
wyrażał się o niej z największem uznaniem, 
twierdząc, że wszystko, co w niej zawarte, zgo- 
dne jest z prawdą, gdyż sam miał aiejednokro- 
tnie sposobność przekonać się naocznie o szko- 
dilwej działalności księży po misjach. Na czwart- 
kowem posiedzeniu zapisał się do głosu w po- 
czet mowców, występujących w obronie Schoe- 
nererowców. Zamknięcie dyskusji odebrało Ku- 
bikowi na szczęście sposobohność do skompro 
miłowania naszego imienia w oczach każdego 
uczciwego człowieka. Spotkała już Kubika za to 
zasłużona nagroda: wykluczenie ze sło- 
wiańskiego centrum katolickiego. 
Piekne owoce wydaje posiew Stojałowskich i 
Stapińskich ! 


Bójki w parlamencie 
Wiedeń © marca. 

(Telegram „Dzienuika polskiego“). 

Wczorajsze posiedzenie było pełne awan- 
tur, a nawet przyszło do bójki na pięści mię. 
dzy radykałami czeskimi a niemieckimi. Przy- 
pomniało ono smutnej pamięci posiedzenia z 
czasów gwałtownej obstrukcji niemieckiej, kiedy 
to poseł Pfersche chciał z nożem nawet rzucić 
się na posłów. Godni siebie radykali czescy i 
niemieccy, znów wyprawili wstrętną scenę, któ- 
ra parlament austrjacki kompromituje przed 
całą Europą i kopie wprost grób pod zasadą 
parlamentaryzmu. 

Poważni posłowie, którym leży na servu 
dobro krajów, reprezentowanych przez nich, ja- 
koteż mocarstwowe stanowisko monarchji, ze 
smutkiem patrzyli na te wstrętne burdy swoich 
kolegów, poniżających tak bardzo godność po- 
selską i znaczenie reprezentanta ludów. Smutne, 
że znajdują się niestety wyborcy, którzy takich 
ludzi obdarzają zaufaniem i wysyłają do parla- 
mentu, aby tam bronili praw i interesów. Po- 
słowie ci zamiast pracować, wyprawiają awan- 
tury, uniemożliwiają wszelką dodatnią pracę, a 
parlament, to najwyższe ciało ustawodawcze, 
zamieniają na jakąś arenę cyrkową, w której 
odbywają się zapasy na pięści, ba nawet na 
karczmę... | 

Wczorajsze posiedzenie, to znów jedna czar- 
na karta więcej w dziejach parlamentaryzmu 
ausirjackiego, to znów jeden krok naprzód do 
absolutyzmu. 

Przebieg wczoraj zego posiedzenia był na- 
stępujący. 

Awantury młodoczeskie. 


Zaraz na początku posiedzenia (przewodni- 
czący hr. Vetter zagaił je o godzinie lszej po 
południu) wyprawili wielką awanturę Młodo- 
czesi. Powodem do niej była nieszczęśliwa ręka 
hr. Veltera, który, jak się o fem Młodoczesi 
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Cena pakłetu na 12 szklanek 40 hal. 
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DZIENNIK POLSKI ¿£ dnia 7 marca Iyul « 


Wszedzie 
do 


nabycia 


3001 Najlepszy 


Francuski PAPIER CYGARETOWY gg 


Doniesienia rozmaite | Miód panieński 


po 1'/, centa od wyrazu. 
bez korzeni, prawdziwie  kuracyjny, 


dwa wielkie pokoje Z kuchnią kilkakrotnie złotymi medalami nagro- 


zaraz do wynajęcia ul. Akademicka l. 10. | dzony. Szampanka większa po 1 zł. 10 ct, 


Ogłoszenie. 


A tęka 1 Newloklege w Peczeniżynie 
p pəszukuje praktykanta z 2-go 
lab 8 go roku. 183 


zaproszenia, karty 
Bilety wizytowa, i listy ślnbne, wy- 
konywa po niskich cenach, zakład arty- 


styczno-litograficzny Antenl Przyszlak we 
Lwowie, ul. Lindego 4, 1 


który ukończył niższą szkołą 
Ekonom w Dublanach z kilkunastoletnią 


praktyką, posznkoje posady z wiosną na 
ordynarję lnb wikf. Lichteneger, Pogor- 
ska wole, poczta Tarnów. 202 


Pamoonik handlowy znajdzie 
Fachowy umieszczanie w handlu to- 
warów _drobiazgowych 


ANTONIEGO 
ENDERSA wa Lwowie. 199 


eśniczy egzaminowany bardzo dobry 
= gospodarz i dobry rysownik a przytem 
kardze debry myśliwy | strzelec z bar- 
dzo chlabnami świadectwami poszukuje 
posady na wikt lab ordynarję. Zgłoszenia 
z grzoczn ści przyjrnaje biuro dzienników 
Plohna pod „L-śnik*. 198 


OOO CUE Oee — ——— 

wraz z pom:eszka- 
Lokal sklepowy niem złożonem z je- 
dnego pokoja i knchai, nadający się do. 
skonale na handel wikiuałów 
jest do wynajęcia od 1-go Marca b- r. 
przy ulicy Hoffmana |. 28. 


Paczka pocztowa zawierająca 2, flaszki 
z opzkowanierm 2 zł. 40 ct. 


Administracja „Bartnika Lwów 


213 ul. Łyczakowska 93. 


Hafty zaczęte i wykończone 
najaowsze wzory z Lipska, 
Berlina i Wrooławla. 

Wszelkie 239 
Włóczki, Filofios, Je- 
dwabie, Bawełny i 

Kanwy 


poleca najtaniej 
Nowo otworzony 
Magazyn drobiazgowy 


W. Ligęza i W. Górski 


Lwów, Halicka 21 
obok handla Wgo Bałłabana. 


0000000000 


IN | Kołdry puchowe 


nadzwyczajnie trwa- 
łe, lekkie i ciepłe 
zalecane dla chorych lub osób starszych 
sztuka 16, 18 i 20 zł, KOŁDRY na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 


2. O 


Towarzyst 
rzeczi, 


XXXII. Ogólne Zgromadzenie 


tzlnków Towarzystwa Kasy zaliczkowej 


ña powiat sądowy Szczerzecki 


stowarz. zarejestrow. z nieograniczoną poręką 
odbędzie sią dnia 21 marca 1901 o godz. 2 popołudniu 


w budynku szkolnym w S:ezercu. 
PORZĄDEK DZIENNY: 


1. Zagajanie Zgromadzenia przez prezesa. 


dczytanie protokołu z ostatniego Ogólnego 


Zgromadzenia. 

3. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i zamknięć 
rachunkowych za rok 1900. 

4. Sprawozdanie Rady nadzorczej i wnioski tejże: 


a) o udzielenie Dyrekcji absolutorjum z czyn- 
ności i zamknięć rachunkowych za rok 1900. 
b) o rozdzielenie czystego zysku z r. 1900. 


5. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej. 

6. Zmiany S$ 2, 6, 25, 38, 36, 34, 62, 66, 69, 
vI statutu. 

7. Wnioski czlonków. 


238 


Z Rady nadzorczej 
wa Kasy zal czkowej na powiat sądowy szcze- 
stow. zarejestr, z nieograniczoną poręką. 


rntynowana, osoba ; 4 
Nauczycielka starsza, posiadająca MATERAGE Mah RSW W Szczercu dnia 5 marca 1901. 
ow „a: gimiek francuski | poleca Specjalpa pracownia Sekretar: Prezes: 
ZDM LH i materaców JÓZEF SCHUSTER, a ; 5 i z 
Kopernika 5. 3 Dr. Eugeniusz Trześniowski. Filip Simon. Zarodowe gospodar stwo r ybackie Krakowiec 


posady na wsi do panienek za miernym 
wynagrodzeniem. — Bliższa wiadomość 
pod L J. H. nanczycielka, w domu pam 
$cher, ulica Kazimierzowska 1. 32, 


VAKIO EOG 


UWE” poleca do koca marca 1901 r. E 


L. Zarybek szlachetnych KARPI po cenie 1 złr. za kopę. 
I. Matki i samce najszlachetniejszy ch gstnnków po 1 złr. kilogram, 
HL Mroczki (już prawie wykupione); od G do 10 sztuk na kilogram; po 


Ü francuski, kura- 
pe mity koniak woz znacz Q0000000000000000000000020000000000000 Ta 
0, pół Baki 180, emere Barki 1 s: PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO AKCYJNE OLA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO i 
š A ku Leonarda Soleckieg przedtem Spółka komandytowa Ju'jana Wanga 214 K F Kra kowiec pod Radymnem 
we Lwowie ul. Batorego I. 9. DEB we Lwowie, ulica Kościuszki liczba 5, BE O i Zarząd dóbr. 
pisk SE ludowym 76 lat, poleca na sezon wiosenny Zglosić się proszę: Krakowiec (pod Radymnem) 
mie chora, gdsje się do sesi lilościnych l. t ⁄ 9 
Klemaniyoa "5, IE SMEG. po 8 ja A YAW O ZY — J A UCZii © Handel herbaty i kawy | 
wowie. 198 [u | g ZE T > DE ` 
“TSS RE z gwarancją zawartości składników i po najniższych cenach. 

5 dużych kawalerskie pokoiki da 5 AARM superfosfat pod kartofle używany z nadzwyczajnym skutklem. E D M U N D A R I E D L A 

Š 2 wracamy uwzgę, że sprzedawane przez nas nawozy są wyłącznie naszego własnego wyrobu, wobec we Lwawle, plac Marjack! I. 10. 

czego możem warantować tak za pochodzenie, jakoleż I zawar ć składników. 
Szukam posady EF" Rządzcę dóbr CENNIKI ZE u Sai ARG" ZE i (ODWROTNIE ie 
(byly pełnomocnik) 00000000000000000000000000000000000009 HERBATE ZBIORU MAJOWKGO 


rządcy lub kontrolora 
albo lepszego ekonoma 


na pośstawie pajlepszych dowcdów wzo- 
rowej pracy z zajmowanych posad 


Poważna op nia przy mnie. Wymagania 


z kaucją do 400) koron, z teorją i kil- 
kunastoletnią praktyką po wzorowych 
większych gospodarstwach, prowadzą ego 
samoistnie gospodarstwa, człowie a ncz- 
ciwego, energicznego, wykształconego, 
w sile wieku, wzorowego gospodarza i 


AAGBASAGAGAGASAGABAĆ 


bczpośrednio z Chin sprowadzoną 
ciemno naclagajaca z wybornymm smakiem 
i aromatyczną wonią; 


Gonga czarna , Nr. 1%, kg. zł. 1:60 
ç Ye 


k , dministrat ianie stosnnków š S | gr 5 
W S hor ki 3 "= O y dol yek casos habian Poniəważ p. Antoni Strohbach wspólnie z Antonim Slekiczem starali się blędnemi, z prawdą sma; BI Weg siapa s" 
c WIKI „Rządzca*', Biuro Plohna | n'ezgodnemi ogłoszeniami, obalamu.ić P. T. Publiczność, bylem zmuszony wdrożyć przeciw niemu odpo- Kaysów , S s m. UE m 
Zadwórze poczta w miejscu. ç Lwów n wiednie kroki, wskułek których Magistrat miasta Krakowa, jako wladza przemysłowa, wydał następujące Melanga dd Londres . . . KATE Š F 43 
o 2 | orzeczenie : Wysiewki z własnych herbat . 7 „ 130 
> ' . , , S z najlepszych herbat . . . , , „ 1:30 
Zir. 1.8 0O a Parowa fabryka biszkoptów i pierników KL herbaty ao E jart w paczkach po f 
a i 1/, kilo. 


pół kilo znakomitych 


OKRUCHÓW HERBAT 


pzleca 160 


a 
leśni- 5 


l | laira 


STANISLAW GURGUL 


ces. Í król. dostawca Dworu w Jarosławiu. 


C:nniki wysełam na żądanie franco, 


FRYDERYK SCHUBUTA i Sp Tadeusza hr. Łubieńskiego | 
' z 7129/901 ° ° ` Üd dawien dawna ze swej dobrool I zapachu znaną prawdziwą 
andel zalo „1 E 
ç AA Sz p polecają do kultur wiosennych : prowadzonego w Magi:tracie stol. król. m. Krakowa w sprawach przekroczeń wchoizących w zakres š er a 0 ros yJ S a 2 
Rwa, uasiona t sadzonki leśne czynności władz politycznych. š 01% zbioraswajówego baleen: HANDE f 
hg BOA Wb I. IV. a Z W. ADAMOWICZA 
maszyny 60 a s = = a Imię | nazwisko | x s z 
nące trwale | " 3 I P< 
9 di ih ft pa Seki ; wiek. stan, sposób Przestepstwo Wyszczególnienie to Treść I data wyroku 8 y BRODACH m pograniczu rosyjskiem 
Jola I DAT h 0, co uznane jest À s Ę © x 
Singera po cenach n aj niższych. utrzymania lub zatru- | o jakie wytoczono go, E ) z przytoczeniem prawnego przepisu, przeciw któremu 2 3 3 
A W Kalori pe łalni dnienie i miejsce po- SAO. za rzecz dowiedzioną opełaiono przekroczenie i podpis sędziego ia funt „fmilijnej“ bruzo dobrej . . . . . 140 z 
I ne od 27 atalogi na żądanie opłatnie. byta obWinienege | oska Że im PRE PARESE popeźaiono p > ; < funt „Melange de Mosoau“ w oryg. opkown. 2:50 
dopt - de re a funt "imperial Cesarskiej w oryg. spkown. 3:50 S 
`` z 5 : =c n> : R 3 funt „Okruchów'* z najlep. berbat kwlatowych 1:20 
Antoni Swiad s A kre- Za przekroczenie $ 46 i 47 noweli do ustawy p ze Z Brodów H : > 
Wawa. | yeee || Siema | was uyaone Bray loże w zabryce IV. | mydowej z dnia 15 marea 168) Nr. 30 dz m Pa PO ELE s Mio Ag 
w Jarosławiu, lat 57 „L. Czyński* w pu | stsierdzone donie- pełnione przez świadome bezprawne używanie firmy „L === 


ty przystepne. 
Gotówka o 10 
pre. taniej. 


Nauka szycia i hafta bezpłatnie. Cenniki 
na Żądanie gratis. 


JAN LAURUK 22 


mechanik, Lwów, Halicka 6 


BE Znacznie potaniała KAWA 
"ana. Leonarda Soleckiego, LWÓW 


ul Baterego l. 8, 
ba tyl- GR af kosztuje pół kilog. nie- 
ke u ul. zrównanej dobroci 
kawy równającej się najlepszym gatun- 
kom w smakn i aromącie. Wysyłki 45/, 
kila uskntecznia odwrotnie i franco. 151 


| Adressene 


Wspaniale ilustrowane 


przez 


znakomitych artystów - malarzy 
pismo humorystyczne 


„SMIGUS* 


wychodzi we Lwowie dwn razy mie- 
sięsznie 1 i 15. 

„Śmigua* prócz treści nader bogatej 
aa którą składają się knmnrsski, wieroze, 
menalegi, dewolpy, tra westacje zamieszcza 
w każdym numerze najnowsze utwory 
fertepianewe znamych kompozytorów pab 
sklok ! zngranioznych. 

„Smigus” jest najtańszem pismem, 
kosztuje bowiem kwartalnie we Lwowie 
1 zł, na prowimcji 1-20, półrocznie we 
Lwowie 2 zł, na prowincji 2:40, rocznie 
wa Lwowie 4 zi, na prowincji 4:80. 

Prenumeraty należy posyłać wpro: 


żonaty, ojciec 2-ga 
dzieci. 


bliczaych cgłosze- 
niach ze szkodą 

Stanisława Gurgula, 
przemysłowca w 


Krakowie. 


sieniem poszkodowa- 
nego Stanisława Gur- 
gula de praes. 24. 
gri daia 1900 r. L. 
84606, protokolar- 
nem zezoaniem te- 


1901 r. ogłoszenia- 
mi w aktach się znaj- 


ściowem własnem 


nionego. 


goż z dmia 4 lutego 


dującemi, oraz czę- 


przyznaniem obwi- | 


Czyński* w publicznych ogłoszeniach, ze szkodą nabywcy 
tejża firmy p. Stanisława Gurgula przemysłowca w Kra- 
kowie, w szczególności przez używanie w grudniu 1900 r. 
powyższej firmy w anonsach w krak iwskim „Głosie Na 
rodu" inserowanych, oraz w afiszach na spółkę z Anto- 
nim Siekaczem, przemysłowcem w Krakowie, po ro- 
gach ulic miasta Krakowa porozlepianych, skazuje Pana 
Magistrat wskutek stargi p. Stanisł+wa Gurgula na pod- 
stawie przeprowadzonego postępowania dowodowego w 
myśl $$ 131 i 134 ustawy przemysłowej z dnia 20 gru- 
dnia 1859 r. Nr. 227 dz. u. p. ña grzywnę 200 koron, 
ewentualnie na karę aresztu przez 20 dnl. 

Zarazem zabrania się Panu dalszego bezprawnego 
używania do celów przemysłowych firmy „L. Czyński* 
pod zagrożeniem dalszych surowszych grzywien — 

Grzywnę zapłacić należy w Kasie miejskiej chorych 
dla robotników w Krakowie na fundusz zapasowy w tečni- 
nie dni 14, pod rygorem ściągnięcia w drodze przymuso rej. 

Od powyższego orzeczenia wolno Panu wnieść re- 
kurs do c. k. Namiestn ctwa we Lwowie, za pośredni- 
ctwem Magistratu w terminie dni 14. 222 


COCDROROPNENEDEROSSO 


 Z2masspaya PANETE e PE, Gn mua 
NOWOŚCI KSIĘGARNI 


G. GŁBETHNERA I >P. 


w Krakowie 


Bartoszewicz K. „Kwestjonerjusz mał- 
żeński“ K. 1'50, 

Bieńkowski Petro. „De Simulacris Barba- 
rarum Gentium spud Romanos“. Cor- 
poris Barbarorum Prodromus“. K. 12. 

Bogusławski Edward. „Metoda i środki 
poznania czasów  przedhistorycznych 
w przesz'ości Słowian*. K. 2 

Caputa Józef X. Dr. „Chryzostom Gołę 
biowski, nadworny kaznodzieja króla 
Jana III*. Studjum historyczno - lite- 
rackie, K. 2. 


Chrzaszozewska J. I Warnkówna J. „Ze 


Orlowioz Miohał. „Majówka*, wspomnie- 
nia z ławy studenckiej, K. 3. 

Orzeszkowa E. „Chwile“. K. 4. 

Parczewski A, J. „O zbadanin granic i 
liczby ludności polskiej na kresach ob- 
szaru etnograficznego polskiego*. K. 1. 

Potkański Karol. „Granice biskupstwa 
krakowskiego". K. 1. 

„Praktyczna mądrość Życia", wydał au- 
tor „Księgi złotych myśli*. K. 3. 

Prlbyłs „Hodowla drobiu i Goeddego 
„Hodowla bażantów“, z 56 rycinami 
w tekscie. K. 3.20. 


aller Berufe und Lander znr Versen- j do A ji „Smigusa”* Lwów, ulica 
dung von Offerten behufs Geschäfts- Akademicka 10. swojskiej gleby“. I. Wybór poezyj dla | Prus B. „Grzechy dzieciństwa“, z iliu- 
verbindnagen mit Portogarantie im Kto więc zaprenumeruje „Smigusa* — - dzieci, w oprawie kartonowej. K. 1.60. stracjami A. Kędzierskiego, wydanie 
[zuel k says Wion tt Seal dE m gady rok ten zbierze sobie piękna h Š > a 2193 h Dobrzyokl St. Dr. „Polska poezja śre- PL K, 2.60, w ozdobnej oprawie 
i , L Bäcke | ' Ë: dniowieczna*. K. 1. . 8.40, 
Interurb. Telef. 8155. Pcosp. freo. L p i sa EEEE s P Ili kolejowe IND LODATA ŚTOdKOWO GUrODEJSKIEGO (l | Maja 1900. Godlewski Gozdawa witold. „Utwory“. | Rądliński Ign. „Przeszłość w terażniej- 
U" sS T | kS 2 i K, 320. uż. K. 260 szości*. Zbiór dociękań i rozważań 
— Do Lwowa przychodzą: | rano | przdp. | popol.| wiecz.| moc ze Lwowa odohodzą : | rano | przedp| popoł. | wiecz.| noc Gomulloki Wiktor. „Biala”. K. 2.60. społeczno-naukowych, Tom L zawie- 
(10:50 Kaozmarozyk „Józef X. Dr. „Irenensz raący 72 fgnr. K, 8, 
EOOOOOOOOOODOOOCOOOOOOOQOOO8 | : krakowa (231°, 945 noc) 6-10 | 850 | 135°) 545 | 8'40*|do Krakowa (8'40 rano) .|416 | 830 | 255°] 630 [11240 z Lugdunu i nasze ewangiejje*, stu- | Sawłoki-Stella Jan Dr. „Czerstwa starość, 
z Podwołoctysk (głów. dw.)| 3:35 | 8:00 | 2:35*| 5:40 | 1030 |do Podwołoczysk z gł. dw. |6'30 | 9:25 | 1:56*| 7:10 | 1100 djum krytyczne. K. ty, czyli jak zechować zdrowie do póżne- 
|| "4 nkar —J seia NE Podzamcze| 314 | 7:40 | 2:20*| 5:17 e aAa z Fodfamcia 6-43 | 9.42 | 208*| 7:38 | 11-25 Kana Marja. tm K. 260, w go wieku*. K. 2. 
4 $ zt Tarnopola-Kopyczyniec 235% 1025 |do Tarnopola-Kopyczyniec. 9:36 11:10 ozdobnej oprawie K. 3.60. Sheldon M. K, „W Jego ślady” 
e z Borek W.-Grzymałowa .| 8:30 235 | 5:40 do Borek W.-Grzymałowa . 9:35 | 1:55* 11:00 Kraushar Al. „Towarzystwo warszawskie Chrystus posipi, Paa eE o 1 
Cel Ma TAn LA ie k z Rzeszowa A SEC. © 11:45 ] ; do Rzeszowa > o pA z 3:30 (10:40 przyjaciół nauk 18.0 —1832*. Mono- ginału przełożył W. Szukiewicz, K. 
: em nadania posady lustratora, rozpisuje się konkurs z ter- | z Czerniowiec-Itzkan „| 6-20 |1155 | 1-45*| 5:56 |1000 |do Czerniowiec-ltzkan | 6:35 | ;9'55,| 245%) 610 | 251 grafia historyczna. Księga I. Czasy 3.60 
minem do 31 marca 1901. Od kompetenta wymaga się: egzaminu | z Chodorowa-Podwysokiego 1020*|do Chodorowa-Podwysok. .| 6:30 | 9:45 | 245° pruskie 1800—1807, z ilustracjami, | Senk log'a* iem i 
rachunkowości i praktyki w zawodzie rachunkowym. Pierwszeństwo | 7 Stryja, Ławocz. Budapeszt. | 8:05 104801] das Seyi brake 5 s 5 Kor. 7. miecze ". połope Eaa Woladhio 
będą mieli: mogący się wykazać praktyką administracyjną przy | z Susa, Słansławowa | 18-08! 145 150: EE SEE wow E * | 7007 Kręchowiecki Adam. „Fiat lęki, Obraz | skie) 6 lomów R. £50, w oprawie 
Wydziale pow. Starostwie lub Wydziale krajowyu. £ Beles. É. o e 8 5:55 doijelzeawe, 4. .=34,%. 10:20 iai A 4 vaia PE 2, 
Stosownie do normy wymaga się, aby kandydat 40-go roku | z Rawy Ruskiej i Sokala .|6-CO | 8-15 | „3:14 | 5:557 do Rawy ruskiej i Sokala , 10:20 125 | -10tt RENO Fragmonta" j D ee o a Senko 
życia nie przekroczył. Pensja budżetowana na rok 190} wynosi 1800 | # Tanowa E „AB 12:55 | 8'285| 9-236] do Janowa 9-12 wiecz. tę |915 | 1'25jt| 3151 6:1301 3:3585 m PE 206. w ozdobnej orta IN k. E i 
koron. r It na objazdy 600 k M z Brzuchowic . . . . .|6'46'| 8:15 7:24 | 8'50 |do Brzuchowic 2:51 ° n. ś|5:45 |1010 | 215"| 7:48 | 328 HERA K. » w ozdobnej oprawie | Wize K. F. „Godzina myśli o istocie 
„ Tyczaśt na objązdy oron. z Żimnej Wody 7'10 r. [610 | 900 |1115 | 545 | 849 do Zimnej Wody 3'20* .|4'10 | 8:46 | 5:26 | 640 | 1050 BA sztuki". K. 2. 
Í N:umanowa Anna. „Poczje". K. 2. Wysplañ ion“ p 
na. „Po ysplański St. „Legion*, scen dwana 
Nowiński J. „Sienkiewicz*. K. 2. ście. K. 2. 202 


Wydział powiatowy 


W Horodence dna 28 lutego 1901 r. 


| 200,9,9,9,0,© © © © © © © © © ©, © © © 00 © 6] | 
Qizowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Osiaęfowski-Barański, 
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* Pociągi pospieszne (Schnelzüge); 8 od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w nmiedziele i święta; 


© od 1/6—15/9 © 1/6—15,9 w dni powszednie; 


i od 16/9—30/9; 


ff od 1/6—15/9 w niedziele i święta; S$ od 1/5—31/5 


° od 7/5—10/9. 


Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa o godzinie 8'50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór 


Wiaściciels | wydzwsy: Dr K Ostaszewski-Barański. Milski i Sp. 


Wag Do nabycia we wszystkich księgarniach. TR 
1. usai ŚW A O — — as 


Z duukarni Mi Sebmitta i Sp. pod zarządem St, Piotrowskiego, 


